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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


/ 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 50 groszy, w tekście | 


35 groszy, za tekstem 15 groszy, Drobne ogłoszenia po 5—10 


groszy za wyraz. Najmniej | zł. 


Wielka alera tatszerska w Zawierciu. 


Nowy sukces urzędu Śledczego. . 
Całkowita likwidacja niebezpiecznej szajki. 


Nie przebrzmiały jeszczo echa 
skazanych niedawno fałszerzy 
srebrnych monet 2 złotowych, 
gdy oto znów na widownię 
wypływa sprawa  fałszerska 
fabryki banknotów, tym razem 
zakrojona na dużo większą 
skalę i doskonale wyposażona 
w środki techniczne i ma- 
terjalne. 

Urząd śledczy w porę jed- 
nak dostrzegł ślady niebez- 
piecznej roboty i cała akcja 
została zlikwidowana. w za- 
rodku. Ani jeden falsyfikat 
nie został puszczony. w obieg, 
gdyż wspólnicy najniespodzie- 
waniej znaleźli się pod kluczem. 

Już w maju 1926 r. urząd 
śledczy zwrócił uwagę na trzech 
dobranych przyjaciół: Jana 
Lenartowicza, Kazimierza 
Szwarca i Juljana Nowaka, 
mieszkańców Zawiercia. 

W krótce stwierdzono, żo pa- 
nowie ci postanowili przystą- 
pić do fabrykacji banknotów 
po 10 i 20 złotych, W tym ce- 
lu wspólnicy zebrali pomiędzy 
sobą 100 zł., które miały słu- 
żyć na zakup narzędzi i od- 
powiednich chemikalij. Fabry- 
kę postanowiono założyć w 
młynie we wsi Kądzielowo, w 
odległości 3 klm. od Zawier. 
cia. É 

Wykonano cały szereg przed- 
wstępnych czynności, związa- 
nych z organizacją fabryczki, 
wykończono nawet rysunki do 
przygotowania cynkowych płyt 
na poszczególne kolory ban- 
knotów, gdy oto,.. 

Jeden ze wspólników wpadł 
w ręce policji za kradzież kro- 


"wy. Inni, obawiając się wsypy, 


niezwłocznie zniszczyli fabrykę 
i zdawało się, że szajka przes- 
tał istnieć. 

Urząd śledczy nie dał jednak 
za wygraną i w dalszym ciągu 
otaczał troskliwą opieką nie- 
doszłych fałszerzy. 

W tym czasie, t. j. w grud- 


-niu 1926 r.. inna szajka w pos- 


R 


taci Piotra Ciepałka, Szlamy 
Wajnglika i Majera Grinkran- 
ta gorliwie zajmowała się fał- 
szowaniem pieczątek i podpi- 
sów znanych i poważnych firm. 
Fałszowano pieczątki sposobem 
szapirograficznym i odbitki u- 
mieszczano na _ blankietach 
wekslowycb, usiłując puszczać 
je w obieg. 

ymczasem Lenartowicz, 
Szwarc i Nowak znów powró- 
cili do myśli założenia fałszer- 
„skiej fabryki banknotów. Zna- 
leźli wspólika w osobie Józefa 
Marka, mieszkańca Zawiercia, 


4 zamierzali fałszować bankno- 


ty po 20 zł. i 


Obie szajki niebawem we- 


3 4 szły z sobą w ścisły kontakt. 


Znaleziono więcej wspólników 
w osobach Nstana Jakubowi- 
cza, mieszkańca Zawiercia i 
Mordki Szwarcbarda, mieszkań- 
ca Olkusza. Lenartowicz 20s- 
tał przedstawiony Szwarcbar- 
dowi jako osobnikowi, posia- 
dającemu 1000 dolarów, prze- 
znaczonych na założenie fabry- 
ki fałszywych banknotów. 

Szwarcbard energicznie wziął 
się do dzieła. Wynajął odpo- 
wiedni lokal, zapłacił czynsz 
za rok z góry, kupił mikros- 
kop, aparat fotograficzny, róż- 
ne chemikalja i cały szereg 
innych, niezbędnych rzeczy do 
uruchomienia  fałszerskiej fa- 
bryki. Na ten cel wydał około 
tysiąca złotych. 

Fabryka miała być 
miona w mieszkaniu 
wspólnika. Goldberga 
Bera w Zawierciu. 

Stworzono pracownię foto- 
graficzną, przygotowano prasę 
tłoczącą, i walcownię oraz pły- 
ty cynkowe do fabrykacji ban- 
knotów 20-złot, Nadto zdoła- 
no już nawet przygotować i 
wykonać rysunek banknotu 20 
złotowego. 

Szwarcberg, będąc z zasady 

ostrożnym, tembardziej — że 
raz już odsiadywał karę ośmio- 
miesięcznego więzienia, powie- 
rzył rysunki do przechowania 
Goldbergowi. 
Wspólnicy nie ustawali w pra- 
cy. Lecz i policja krok za 
krokiem posuwała się- ich śla- 
dami, oczekując odpowiedniego 
momentu. 

Wreszcie moment taki nad- 
szedł. Fałszerzy dzielił już krok 
tylko od wykonania swoich 
zbrodniczycych zamiarów, gdy 
oto na widowni, już zupełnie 
otwarcie pojawiła się policja i 
urząd śledczy. . 

Dokonano rewizji w mie- 
szkaniu Ciepiałka i stwierdzno, 
że posiadał on 4 blankiety fał- 
szywych weksli. Rewizja w 
mieszkania Wajnglika wykryła 
cały szereg przygotowanych 
do puszczenia w obieg fałszy- 
wych weksli na ogólną sumę 
po nad 4 tysiące złotych. W 
mieszkaniu Goldberga znalezio- 
no przygotowaną do rozpoczę- 
cia czynności fabrykę do fał- 
szowania banknotów. 

Wobec tych dowodów cała 
dobrana kompanja w osobach: 
Mordki Szwarcbarda, kupca, 
zamieszkałego w Olkuszu. Jana 
Lenartowicza, lat 21, miesz- 
kańca Zawiercia, Piotra Cie- 
piałka, lat 22 byłego pracowni- 
za tow. akcyjnego „Zawiercie“, 
mieszkańca Zawiercia, Gold- 


urucho- 
cichego 
Lazura 


/berga Lazura Bera, lat 21, han- 


dlarza, mieszkańca Zawiercia, 
Natana Jakubowicza, lat 34, 
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szklarza, Szlamy  Wajnglika, 
lat 22, kupca, Józefa arka, 
lat 28, szewca, Wiktora Wy- 
rodka, lat 27, ślusarza, Juljana 


Nowaka, lat 23, robotnika i 
Kazimierza Szwarca, lat 27, ro- 
botnika — powędrowała do a- 
resztu. 


Dalszym dochodzeniem ener- 


| Prenumerata wy” 
nosi miesięcznie 


Cena numeru 10 groszy 
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PRES ZAGŁEGIA 
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gicznie zajmuje się urząd śled- 
czy. 

Zgoła niebylibyśmy zdziwie- 
ni, gdyby za wymienionemi 
wyżej fałszerzami, ukrywały się 
jakieś sprężyny polityczne, 
którym zależy na wprowadza- 
niu u nas zamętu gospodar- 
czego. 


ikoidacju zbrodniczego spisku. 


Centralny komitet Hromady w więzieniu. 


WILNO, 18.1 (AW) Cen- 
tralny komitet Hromady 
w Wilnie został in corpore 
osadzony w  Łukiszkach. 
Aresztowania na prowincii 
dobiegają końca, przyczem 
ogólna ilość aresztowanych 


wynosi przeszło 500 ludzi, 
należącej czy to do partji 
komunistycznej zachodniej 
Białorusi, czy do biało- 
ruskiej Hromady czy też 
w niewielkiej części do nie- 
zależnej partji chłopskiej. 


O wydanie uwięzionych posłów. 


WILNO, 18.1 (AW) Pro- 
kuratorja wileńska wystą- 
piła do martzałka sejmu 
z prośbą o wydanie posłów 
Taraszkiewicze, Rak - Mi- 


chajłowskiego i Wołoszy- 
na opierając się na; posia- 
danych przez władze bez- 
pieczeństwa dowodach 
zdrady stanu 


Uwięzieni posłowie wszczynają awantury. 


WILNO, 18.1 (AW) A- 
resztowani posłowie Ta- 
raszkiewicz i Rak:Michaj- 
łowski osadzeni w więzie- 
niu na Łukiszkach zaczęli 
demonstrować, łamiąc znaj- 
dujące się w celi przed- 


mioty i napadać na funkcjo- 
narjuszy więzienia. Areszto- 
wani domagają się zwol- 


nienia, opierając się na 
posianowieniach konsty- 
tucji. 


Śledztwo będzie ukończone w ciągu 


. 


WILNO, 18.1. (A. W.) 
Śledztwo w sprawie afery 
Hromady prowadzone e- 
nergicznie ma być zakoń- 
czone najdalej w ciągu 2 


2 miesięcy. 


miesięcy, po których spra- 
wa ma się znaleźć na wo- 
kandzie sądu okręgowego 
w Wilnie. 


Konfiskata 50 tys. zł. 


WILNO. 181. (A.W). W 
Wileńskim Banku Koopera- 
tyw Białoruskich w związ- 


ku z dokonanymi ostatnio 
rewizjami, skonfiskowano 
50 tysięcy złotych. 


Słuszne uwagi. 


WILNO. 18.1. (AW). Na 
marginesie ostatnich wyda- 
rzeń i masowych areszto- 
wa członków Hromady 
prasa tamtejsza stwierdza, 
iż jedynie rząd marszałka 
Piłsudskiego, jako rząd 
autorytetu mógł sobie po- 
zwolić na podobnie energi- 
czne wystąpienie. 

Aresztowania Hromady 
godzą jedynie w agitację 
Kominternu nie zaś w Spo- 
łeczeństwo białoruskie, cze- 
go najlepszym dowodem 


jest aresztowanie posła Ho- 
łowacza z polskiej nieza- 
leżnej partji chłopskiej, nie- 
przeprowadzenie natomiast 
żadnych represji czy are- 
sztowań wśród Białorusi- 
nów z Sielskiego Sojuzu 
lub chrześcjańskiej demo- 
kracji. 

Likwidacja Hromady nie- 
wątpliwie wpłynie korzy- 
stnie na rozwój stosunków 


polsko - białoruskich i sto- 


sunek rządu polskiego do 
białorusinów. 


Wzrost bezrobocia 
w Wiedniu. 


WIEDAŃ, 18.1. (A.W.) Bez- 
robocie w Wiedniu wzrosło os- 
tatnio bardzo silnie. W pier- 
wszej połowie stycznia ilość 
pozbawionych pracy powiększy- 
ła się o 6 tys. wzrastając 
95 tys. 


Podpalenie strażnicy. 
WILNO, 18.1. (A.W.) Przez 


nieznanych sprawców podpalo- 
na została strażnica KOP'u 
„Karalina*, Nie ulega wątpli- 
wości, iż ma się do czynienia 
z podpaleniem umyślnem. 


Silne wiatry halne 
w Zakopanem, 
ZAKOPANE, 18.1. (A.W) 


W ciągu ostatnich miesięcy wia- 
try halne w Zakopanem stały 
się wyjątkowo częste i silne. 
Ostatnio znów przez !4i 15 
stycznia wiał wiatr halny, przy- 
bierając na sile. Wywołało to 
silną: odwilż, w górach zaś 
wielkie lawiny śnieżne. 


Przygotowania 
do obrony. 
PEKIN, 18.1. (A.W.) W Szang- 


haju na terenie koncesyj euro- 
pejskich prowadzone są inten- 
sywne roboty przygotowawcze 
do obrony miasta, 

Nietylko anglicy, ale też i 
francuzi w osiedlach budują 
betonowe obwarowania oraz 
zasioki z drutów kolczastych. 
Przygotowania te są kontynuo- 
wane, mimo, iż poprawa na 
froncie walk z wojskami kan" 
tońskiemi jest najzupełniej nie- 
wątpliwą, gen. Sun Czuan Fan 


zaś odnosi nowe sukcesy, nie- 


tylko na południowy wschód, 
lecz także i na północ od 
Szanghaju. 


Cza; g-Tso-Lin 
prezydentem Chin. 
PEKIN, 18.1. (A.W) Przy 


wódcy wojskowi prowincji pół- 
nocnej obwołali 


Czang-Tso-Lina prezydentem 


Chin. Jak utrzymuję tutajCzang- 


Tso-Lin w stosunku do które- 
go Japonja odgrywa już od 
dłuższego czasu dwuznaczną 
rolę, uzyskał zapewnienia po- 
parcia od Anglji. 


Cziczerin jedzie | 
do Paryża. 
PARYŻ, 18.1. (A.W.) _ Po- 


twiordza się wiadomość, że 
Cziczerin z początkiem lutego 
przybywa z Frankfurtu do Pa- 


ryża, gdzie zabawi kilka dni. 


Dalszy ciąg depesz na str. 4. 


ostatecznie 


UZG” TYT 


„Likoldacja” ruchó 


WYGrotowych. 


Zbyt często, bo powta- 
rzające się co kilka tygodni, 
rewizje i aresztowania o- 
sób, przygotowujących ak- 
cję wywrotową, nazywane 
są  „likwidacjami” chyba 
tylko przez nieporozumie- 
nie. Wiemy przecież, co 
oznacza wyraz „likwidacja“ 
właściwej więc likwidacji 
akcji bolszewickiej w Pol- 
sce dotychczas nie było, 
po każdej bowiem „likwi- 
dacji* w tydzień dwa lub 
więcej dowiadujemy się o 


_ wykryciu nowych przygo- 
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towań do rozsadzenia pań- 
stwa. 

Należy też zwrócić uwa- 
gę na tą bardzo ważną 
okoliczność, że każda no- 
wa „likwidacja“ obejmuje 


. coraz szersze kręgi, coraz 


więcej pociąga aresztowań, 
czyli — mówiąc otwarcie 
— ruch przeciwpaństwowy, 
miast słabnąć, wzmaga się 
„ustawicznie. 

Zważywszy to wszystko, 
musimy dojść do przeko- 
nania, że represje same 
do niczego nie prowadzą, 
gdyż nie osiągają celu: 
Należałoby się więc zasta- 
nowić nad tą sprawą nie- 
co głębiej i zacząć może 
tępić przyczyny akcji wy- 
wrotowej, a hie skutki, a 
wówczas może prędzej bę- 
dzie można mówićzjo likwi- 
dacji zbrodniczego ruchu. 

Trzeba więc przedewszyst 
kiem starać się usunąć 
co prędzej wszelkie przy- 


czyny niezadowolenia wśród 
ludności, gdyż na takiem 
podłożu możliwe jest tyl- 
ko krzewienie się bolsze- 
wizmu i spokrewnionych 


z nim akcyj wywrotowych.' 


Ma się rozumieć, że usu- 
nięcie niezadowolenia nie 
da się uskutecznić z dnia 
na dzień, zwłaszcza na kre- 
sach, które uważane były 
przez poprzedników obec- 
nego rządu za miejsce 
zesłania dla wszelakiego 
rodzaju szumowin urzędni- 
czych. 

Obok niezadowolenia z 
postępowania osób urzę- 
dowych, są i muszą być 
inne powody  rozgorycze- 
nia ludności, skoro ; tak 
łatwo daje się ona uwo- 
dzić agitatorom, płatnym 
przez sowiety. To trzeba 
zbadać, zgłębić i usunąć. 
Usunąć bezwarunkowo, 
choćby kosztem pewnych 
ustępstw od zasad dotych- 
czasowej polityki, wszyst- 
kie bowiem  „likwidacje” 
nietylko nie mogą nikogo 
przekonać o usunięciu nie- 
bezpieczeństwa, ale wprost 
przeciwnie: przakonywają, 
że niebezpieczeństwo się 
wzmaga, przybiera na slle 
i — jeżeli w dalszym eią- 
gu dziać się będzie tak, 
jak do chwili obecnej — 
to groźba rozsadzenia pań- 
stwa od wewnątrz może 
przybrać kształty. realne. 


(r.) 


Groźba wzrostu bezrobocia, 


Czyżby się miała urzeczywistnić ? 


Przed kilku dniami 'porusza- 
liśmy na tem miejscu sprawę 
"zapowiadanej przez usta. p. 
Korfantego grożby obniżenia 
płacy w górnictwie i redukcji 
robotników. Co prawda, grożba 


ta odnosić się miała tylko do 
-"Śłąska, 


ale Śląsk niedaleko, 
a taki nęcący projekt przez 
'Brynicę łatwo się może prze- 
dostać i do naszego Zagłębia. 
I zdaje się, że się przedostał. 


"Bo oto już krążą pogłoski, że 
_ -niektóre kopalnie w Zagłębiu 
= Dąbrowskiem 
| początek zredukować pracę do 


zamierzają na 


5 dni w tygodniu. 


W sprawie tej interpelowa- 
liśmy inspektora pracy, inż. 
Gallota, który oświadczył nam, 
że dotychczas wszystkie kopal- 
nie pracują normalnie i że do- 
tychczas oficjalnych mcldun- 
ków o zamiarze redukcji pra- 
cy do 5 dni w tygodniu nie 
otrzymał. 

Zaznaczyć musimy, że tow. 
Czeladź i tow. Sosnowieckie 
uprzedzają robotników z tygo- 
dnia na tydzień, że mają pra- 
wo w nadchodzącym tygodniu 
zredukować | dzień pracy, za- 
powiedzi tej jednak dotychczas 
nie wprowadzono w życie. 


lh łostawy ole w nowej tarie życia 


300 oficerów opuści w kwietniu szeregi wojskowe. 


Sfery [wojskowe z wielkiem 


z _ podnieceniem oczekujują uka- 
= zania sie pierwszej listy ofice- 
| rów, którzy stosownie do no. 


wych zmian w ustawie emery- 
„odmłodzeni* o 7 lat 
odejdą na emeryturę. 


Szefowie _ departamętów i 


| oddziałów przedłożyli już spisy 


tych oficerów. którzy podpa- 


=- dają pod postanowienia znowe- 


© skowych, 


lizowanej ustawy. Decyzja zaś, 
kto ma: być spensjonowany, 
należy do ministra spraw woj- 
Marszałka Piłsud- 

iego. 

Dotychczas, jak słychać, sfor- 
mowana została pierwsza lista, 
która obejmuje 300 oficerów 


różnych rang, mających odejść 
na cmeryturę. Termin ich odej- 
ścia ma być naznaczony dopie- 
ro na dzień 3! kwietnia 1927 
roku aby przez tych parę 
miesięcy mieli czas przygoto- 
wać się odpowiednio do ocze- 
kującej ich nowej fazy życia 

Lista ta będzie ogłoszona 
serjemi w „Dzienniku Personal- 
nym“. 

Na. pierwszy ogień pójdą 
porucznicy i kapitanowie, któ- 
rzy skończyli- 46 lat życia i 
przechodzą obecnie na emery- 
turę. Nazwiska ich mają być 
epublikowane podobno w naj- 


- bliższych dniach. 


W Warszawie od dni kilku 
toczy się sensacyjny proces o 
zabójstwo poety gruzińskiego 
Kuruliszwilego. który stął na 
czele komitetu pomocy gruzi- 
nom, zmuszonym szukać gości- 
ny w Polsce przed terrorem 
bolszewickim. 

Poznał on młodą i przystojną 
mężatkę, żonę bohatera procesu 
Lebruna, z którą utrzymywał 
z wiedzą męża bliższe stosun- 
ki. Mąż był do tego stopnia 
wyrozumiały. że nawet po uro- 
dzeniu się syna Kuruliszwilego. 
przyjażnił się z nim w dalszym 
ciągu. 

Wreszcie, niewiadomo z ja- 
kiego powodu. pewnego pięk- 
nego dnia Lebrun zabija Kuru- 
liszwilego w cukierni, strzela- 
jąc doń trzykrotnie z rewol 
weru. 

Świadkowie dotychczas nie 
wyjaśnili i nie wyjaśnią zape- 
wne istotnego powodu zabój- 
stwa. 


by K. rozwiódł się ze «woją 
żoną, a ożenił się z Lebruno- 
wą. A że K zwlekał, Lebrun 
go zabił. 

Lebrunowa rzuca podejrze- 
nie, że mąż jej przekupiony 
być musiał przez bolszewików. 

wiadkowie co do istoty 
sprawy niewiele mogą powie- 


Oskarżony twierdzi, że chciał 


gg Proces o zabójstwo Kuruliszojlego.. 


dzieć, oceniają natomiast roz- 
maicie wąrtość moralną oskar 
żonego, jego żony i ś. p. Ku- 
ruliszwilego. 

Jedni wychwalają zacny cha- 
rakter oskarżonego, inni znów 
rzucają nań kamieniem  potę- 
pienia. Takie- same zdania 
sprzeczne wygłaszane są o Le- 
brunowej, a nawet o zabitym K. 

Jednem słowem błoto, któ- 
rem rozkoszuje się Warszawa. 

Po ukończeniu badania świad- 
ków zabrali głos biegli lekarzy 
—psychjatrzy, którzv wyrazili 
zdanie w tym sensie, że Lebrun 
nie jest w ścisłem znaczeniu 
chory psychicznie, ale jest oka- 
zem psychopatologicznym, ma- 
jącym spaczony myślowo sto- 
sunek do rzeczywistości i nie 
koordynującym dostatecznie ru- 
chów weli. 

Na pytania powoda cywilne- 
go dr. Nelken dodaje, że pod- 
sądny wprawdzie rozumiał, że 
strzela i pojmował cel wystrza- 
łu t. j. był zupełnie świadomy, 
ałe miał obniżoną świadomość 
nieetyczności swego czynu, ja- 
ko charakter patologicznie eks- 
centryczny, obciążony po obłą- 
kanym ojcu i matce—histerycz- 
ce i dążący do sprawienia so- 
bie ulgi wybuchem afektu. 

Wyrok spodziewany jest pó- 
żną nocą lub dziś. 


Losy „Wagonu* 


Umowa z nim powinna być unieważniona. 


Podkomisja, wybrana przez 
komisję budżetową sejmu do 
rozpatrzenia sprawy kontraktu 
z fabryką „Wagon“, orzekła, 
że sprawa ta jest bardzo skom- 
plikowana i że sejm powinien 
wybrać komisję specjalną do 
zbadania wszystkich tego ro- 
dzaju kontraktów. 

Poseł Łypacewicz (na wnio- 
sek którego powołano ową 
podkomisję do spraw „W ago- 
nu“) oświadczył, że długoletnie 
kontrakty z prawnego punktu 
widzenia są nieważne. 

Tego samego zdania jest 
marszałek senatu Trąmpczyń- 
ski i prof. Cybichowski. Wszys- 
cy ci panowie są zdania, że 
minister może zawierać uinowy 
tylko w granicach swego bud- 
żetu. 

Co się tyczy sprawy kupna 
„Wagonu”, to podkomisja ko- 
misji budżetowej orzekła, że 
kupno to może być uskutecz- 
nione pod warunkiem, że cena 
będzie conajmniej o 2 milj. zł. 
niższa. = 

Pamiętać należy, że fabryka 
ta była budowaną z zaliczek 
rządowych, że obecny jej właś- 
ciciel nabył 95 proc. akcyj za 
bezcen w okresie spadku 
walorów na giełdzie i że ak- 
cje te tylko teoretycznie są w 
rękach polskich: faktycznymi 
właścicielami „Wagonu* są; 
jedna huta niemiecka i jeden 
bank austrjacki .Niema więc 
powodu napychać im kieszenie 
kosztem skarbu. 

Jak lekkomylśnie zawierana 


była umowa z owym „Wago- 
nem', świadczy o tem fakt, że 
iząd płacić miał „Wago- 
nowi“ za dostarczone wagony 
w sposób następujący: całko- 
wity koszt nabytych mater- 
jałów i robocizny, na koszty 
warsztatowe |75 proc. dodatku 
do cen robocizny, do tego 
wszystkiego zaś 20 proc. na 
koszty ogólne, pozatem koszty 
administracji i od tego wszyst" 
kiego 10 proc. na zysk. 

Było to więc premjowanie 
rozrzutności, gdyż im więcej 
wydano, tem więcej zarobiano 

Prawda, że zawierał tę umo- 
wę min. przemysłu Hącia z 
dyr. Tow. „Wagon“ panem.... 
Hącią, nie mógł więc skrzyw- 
dzić samego siebie. 

Dobrze się też spisał bank 
gospodarstwa krajowego: gdy 
ministerjum kolei żelaznych 
zażądało odeń opinji w spra- 
wie zamierzonego kupna „Wa- 
gonu“, bank gosp. kraj. — jak 
sam przyznaje w rozesłanym 
pismom komunikacie — „opie- 
rał się wyłącznie na cyfrach, 
podanych w bilansach firmy, 
nie przeprowadzając szacunku 
nieruchomego i ruchomego 
majątku przedsiębiorstwa, ani 
tez nie badając jego książek“. 
Nic dziwnego, że szacunek 
na takich oparty podstawach 
wypadł bardzo wysoki. 

Czy za tak  lekkomyślne 
traktowanie interesów skarbo- 
wych nie należałoby odpowied- 
niemu dyrektorowi dać dy- 
misji? 


Na kroaoym tropie 
morderców. 


Pies policyjny „Cap“ przy pracy. 


Jak to już donieślimy 
wczoraj, ofiarą bandytów 
w lzabelinie pod Warszawą 
padła 6 osób: 

Rozalja Krzemińska, jej 
córki — Marja, Józefa, i 


Zofja. syn Józef, oraz na- 
rzeczony Marji Krzemiń- 
skiej 21-letni Stanisław 
Jatczak. Ocalał jedynie dru- 
gi syn Krzemińsklej Fran- 
ciszek, który nie noecował 


"der Makosz, 


w domu, ale u szwagra. 
Cała rodzina prócz córki* 
Marji zamordowana zosta- 
ła wystrzałami z rewolwe- 
ru w.skroń. Dziesięciolet- 


nia Zofja prócz ran na 
głowie ma jeszcze silne 
znaki od uduszenia na szyi. 

Córka Marja, dająca sła- 
be oznaki życia, została 
przewieziona do Warsza-, 
wy i umieszczona w Szpi- 
talu starozakonnych. Przy- 
tomności dotąd nie od- 
zyskała. 

Zamordowani nie zosta- 
li zaskoczeni we Śnie. Do- 
wodzi tego dusza od że- 
lazka, którą kurczowo za- 
ciskał w ręku zamordowa- 
ny Jatczak. Widocznie usi- 
łował bronić się nią przed 
bandytami. è 

Zbrodnię wykryto dopie- 
ro rano. Mieszkańców wsi 
i policję zaalarmował są- 
siad Krzemińskich Aleksan- 
który przy- 
szedł, jak codzienie, po 
Krzemińską, by wraz z nią 
iść z mlekiem do War- 
szawy. 

Nieład w mieszkaniu. 
wyłamane drzwi od szafy, 
zrabowana garderoba i 
pościel wskazują na to, iż 
zbrodnię popełniono dla 
celów rabunkowych. 

Cynizm swój bandyci po- 
sunęli tak daleko, iż zamor-* 
dowanej Rozalji Krzemiń- 
skiej zrabowali poduszkę 
z pod głowy. Drugiej po- 
duszki, na której leżały 
trzy córki Krzemińskiej, nie 
wzięli dlatego, iż była ob- 
ficie zbroczona krwią. 

O godz. 8.30 rano na 
miejsce zbrodni przybył 
komendant policji, pow. 
warszawskiego, nacz. wy- 
działu bezp. woj. warsz. 
oraz starosta pow. war- 
szawskiego. 

Dzięki umiejętnym za- 
rządzeniom policjł zdołano 
ocalić ślady nóg przestęp- 
ców na Śniegu. 

Około pułudnia sprowa- 
dzono z Warszawy do Iza- 
belina słynnego psa poli- 
cyjnego „Capa”. 

Pies momentalnie chwy- 
cił trop i biegł śladami 
8 kilometrów. 

Wreszcie zatrzymał się 
u drzwi samotnie pod lasem 
stojącej chaty. 

Wewnątrz chaty zasta- 


< 


D- 


no dwóch młodych męż-=* 


czyzn, którzy zamieszkują 
samotny domek z ojcem. 

Ojca w domu nie zasta- 
no. Na obydwóch tych 
mężczyzn pies rzucał się 
zajadle. 

Aresztowano ich i odwie- 
ziono do Warszawy. 

Według zeznań ich, oj- 
ciec wczesnym rankiem 


poszedł pieszo do War- _ 


szawy. 

Do wieczora aresztowa- 
no jeszcze 3 osoby, podaj- 
rzane o współudział w 
zbrodni. 


Policja warszawska do- 


konała również w ciągu 
nocy ubiegłej całego sze- 
regu rewizji i aresztowań. 


Dziś na miejscu zbrodni 5 
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„PAWIE OKO" 


SOSNOWIEC 


| TEATR ART. LIT. 
i ul. Kościelna M 5. 


KINO 


Sosnowiec. 


Kino-teatr 


według H. Mniszkówny. 


Realizacja Nella. Obrazów 22. Udział bierze cały zespół. 
Wtorek I8, środa 19, czwartek 20 b.m. o godz, 7'15 i 9'15. 


REISA 
Nareszcie od poniedziałku 17 stycznia r. b. i dni następne 


ED EEDA POE T SSRS | 
Ostatnie 3 dni przedst. sensac. rewji w 2 akt. i 16 obr. 


„AREDOWATA w Pawiem Oku“ 


Szlagier sezonu ze złotej serji „Pawiego Oka“ 


= Środa 26 stycznia 


Rino Rometa Dabrowa 


„Trędowata 
w Pawiem Oku“ 
Bilety u W. P. Pietrzaka. 


Od poniedziałku 17-go stycznia r. b. i dni następne 


JA Targowisko życia 


* pieśń filmowa w 10 aktach o tęsknocie kobiety za mężczyznę. 


iiao“ | Car Mikołaj I ojciec Aapon Pemu wystał w cara) 


i ragedja pamiętnej rzezi pr ałacem zimowym w Petersburgu, która zachwiała tronem 3 
Sosnowiec. aE ZĘ pag Krwawa niedziela 9 stoóknia 1005. e ; 
a] 
; KINO Od poniedziałku 17-go stycznia r. b. i dni następne 
|.Stinks" | Y ORZ 
AMS) CZARNŃ EL 
Sosnowiec. dramat w 12 aktach z RUDOLFEM VALENTINO. 
MERIPASE RKA 
KINO Od soboty 15-go do niedzieii 23-go stycznia r. b. 
si największe arcydzieło filmowe polskiej wytwórni według powieści HELENY MNISZEK 
LORS TRĘDOWATA (ki nid 
BĘDZIN. w roli tytułowej JADWIGA SMOSARSKA 
rozpoczyna dochodzenie odbył się przy wypełnionej sa- 


sędzia śledczy na powiat 
warszawski, Zochowski. 
Przybędzie on do lza- 
belina wraz z dwoma le- 
karzami, którzy na miejscu 
dokonają sekcji zwłok za- 
mordowanych. 


- Kronika. 


KALENDARZYK. 


Dziś Henryka B. 
Jutro Fabjana 


Wschód słońca 7.38. 
Zachód ść 330. 


Z teatru. 


Teatr miejski. 


W piątek, dnia 18 b. m. o godzinie 
8,15 w. sensacyjna sztuka J. Gordina 
p. t. „Bóg, człowiek i szatan* w do- 
skonałem wykonaniu całego zespołu. 

W próbach A. Ridleya „Pociąg — 
widmo”. Arcydoskonała sztuka ta cie- 
szy się niebywałem wprost powodzeniem 


+ na wszystkich scenach. Napięcie akcji 


est tak znakomite, że widzom niejed- 
ikrotnie braknie tchu w piersi. 

Teatr miejski dokłada wszelkich 
starań, żeby sztukę tę wystawić jak- 
majlepiej. 

Premjera w sobotę, dn. 22 b. m. 


Teatr „Pawie oko” 


Dziś, w środę i jutro, w czwartek, 
© godz. 7.15 i 9.15 wieczorem dwa os- 
tatnie przedstawienia sensacyjnej rewji: 
«„Trędowata w Pawiem Oku”. W pią- 
tek premjera nowej rewji z udzjałem 
nowozaangażowanych artystów z War- 
szawy. 


tach p. t „Zaklęty Królewicz". Dy- 
rekcja czyni starania, ażcby widowisko 
to wypadło jaknajokszalej. 


Z wystawy „Miasto i hy- 
giena*. W ubiegły poniedzia- 
łek odbył się drugi z cyklu od- 
czytów urządzonych przez Ko- 
mitet Wystawy „Miasto i jego 


hygiena: prof. Nowakowskiego, 
-~ seniora architektów polskich na 


temat „Wnętrza architekto- 


.miczne do 18 wieku“. Odczyt 


pm 


i teatru miejskiego i był bo- 
gato ilustrowany przezroczami. 
Oprócz tego prof. Nowakówski, 
znany ze swoich szkiców, u- 
proszony przez komitet, w 
czasie odczytu naszkicował 
wnętrza mieszkania, w stylu 
„empire“, nadmieniając z humo- 
rem, iż ten jego talent szkico- 
wania z nadzwyczajną szybko- 
ścią zapewnia mu byt w razie 
bezrobocia, jako „artysty w 
cyrku". 

Co do terminów następnych 
odczytów, które musiały być 
zmienione z przyczyn od ko- 
mitetu niezależnych, nastąpią 
osobne zawiadomienia. 

Z zadowoleniem trzeba stwier- 
dzić, iż frekwencja zwiedzają- 
cych wystawę, stale się zwię- 
ksza. Przypominamy, że wysta- 
wa trwać będzie do końca bie- 
żącego tygodnia, a więc kto 
dotychczas nie zwiedził wysta- 
wy — niech spieszy. 


„Lotów Sosnowcu. Wczo- 
raj na poczcie w Sosnowcu 
otwarto kjosk tow „Lot*. W 
kjosku tym sprzedawane są 
papierosy i tytoń słynnej fa- 
bryki monopolowej w Winni- 
kach, marki pocztowe i stem- 

lowe, materjały piśmienne, 

siążki, czasopisma i dzienni* 
i, a więci nasz „Expres Za- 
głębia". 

Budowa trupiarni w Bę- 
dzinie. W najbliższej przy- 
szłości na cmentarzu w Bę- 
dzinie musi być wzniesiony 
mały budynek, w którym mie- 
ściłaby się kaplica przedpo- 
grzebowa i salka  sekcyjna. 
Myśl pobudowania  trupiarni 
już poruszana była przed kilku 
laty, ale dotychczas jej nie u 
rzeczywistniono, choć sprawa 
ta jest b. pilna. 


Obecnie zwłoki 
zabitych, otrutych i wogóle 
tych, co zginęli śmiercią nie- 
naturalną, przywożone są do 
Będzina i składane w  trupiar- 
ni, znajdującej się w odległo- 
ści ł0 metrów od głównego 
budynku szpitala powiatowego. 

Zwłoki przywożone są bar- 
dzo często w stanie rozkładu, 
są obsiadane przez muchy, któ- 


wszystkich 


re następnie lecą do mieszkań 
ludzkich, gdyż szpital znajduje 
się w śródmieściu. 

Ciągłe potrzeby z budynku 
szpitalnego nietylko fatalnie 
wpływają na stan psychiczny 


chorych, lecz i na ludności 
sprawiają. przykre wrażenie, 
odstraszając ją od szpitala, 


gdzie „ludzie mrą, jak muchy“, 
bo nie każdy przecież wie, że 
lwia część pogrzebów sprawia- 
na jest nieboszczykom przy- 
wiezionym z całego powiatu. 

Z kół zbliżonych da staro- 
sty, p. Olpińskiego, dowiadu- 
jemy się, że nowy gospodarz, 
naszego powiatu ma zamiar 
zwrócić największą uwagę na 
sprawy sanitarne, oświatowe i 
społeczne. Z tego właśnie 
względu mamy nadzieję, że 
zamiar wzniesienia  trupiarni 
przy cmentarzu zostanie szyb- 
ko urzeczywistniony. 


Esperanto w Sosnowcu. 

imo zapraszania przeciwni- 
ków esperanta w ogłoszeniach 
i afiszach, podczas pierwszego 
wykładu tego języka, w sali 
szkoły miejskiej w Sosnowcu, 
nikt się nie zgłosił do prze- 
mówienia chociaż publiczność 
przepełniła salę aż do braku 
miejsc. Dużo chętnych odeszło. 

Prelegent, del. powszechne. 
go stowarzyszenia esperanty- 
stów, przedstawił obecnym roz- 
wój esperanta w drukach, u- 
znanie go na kongresach świa- 
towych, pożytek dla dzieci w 
szkołach, praktycznośc jego dla 
robotnikaw, pracowników, e- 
migrantów, kupców i t. p. 

Na kurs zapisało się 36 o- 
sób. Wykłady rozpoczęły się 
wczoraj we wtorek, o godz. 7 
w. w dwuch kompletach po 18 
osób. W końcu pierwszego 
miesiąca słuchacze kursu roz- 
poczną korespondencję z ezpe- 
rantystami różnych krajów. 


Echa aresztowania Sta- 
rosolskiege. Zaaresztowany 
oszust i fałszerz, podający się 
za inżyniera - pilota Czesław 
Starosolski przebywa na kura- 
cji w szpitalu powiatowym w 
Będzinie. Truł się on nie żad- 
nym narkotykiem, lecz kwa- 
sem solnym, który w skutkach 
jest straszniejszy od esencji 


octowej. Kuracja więc chorego 
potrwa dłużej i na razie nie- 
bezpieczeństwo żadne mu nie 
zagraża. 


Masło tanieje! Prasa war- 
szawska donosi, że masło śmie- 
tankowe wyborowe staniało 
już znacznie od 14 b. m. i że 
w najbliższym czasie należy 
oczekiwać dalszego spadku 
ceny. = 

U nas cena masla desero- 
wego w hurcie wynosi 6,50, a 
w detalu 7 zł. za kg., cena ta 
jednak nie utrzyma się długo 
na tej wysokości. 


Nadmierna chciwość. P. 
Bronisława Kogutówna, Wiej- 
ska Nr. 16 w Sosnowcu, udała 
się po mięso do pobliskiego 
sklepu p. Judki Fiszla, ulica 
Wiejska Nr. 12. Trafiła właś- 
nie na moment, kiedy p. Judka 
robił rachunek zysków i strat 
i wynik był na jego niekorzyść, 
p. Judka postanowił więc odbić 
swe straty na kieszeni p. Ko- 
gutówny. Rezultat sprawy: po- 
licja spisała protokuł o pobra- 
niu nadmiernej ceny za mięso 


i sprawę skierowała do sądu 
pokoju 

Wesoła kompanja. Pan 
Teofil Kijok, lŁudwika Nr. I 


w Sosnowcu, dotychczas przy- 
jaźnił się z p. Marjanem Pa- 
jąkiem, zamieszkałym w So- 
snowcu, przy ulicy Wiejskiej 
Nr. 38 oraz z p. Janem Pają- 
kiem. zamieszkałym również w 
Sosnowcu, przy ulicy Podjaz- 
dowej Nr. 9, aż został przez 
nich boleśnie pobity. 


Policja spisała protokuł z 
zakłócenie spokoju publiczne- 
go i o pobicie i skierowała 
sprawę do sądu pokoju. 


Gra w 3 blaszki. Na szo- 
sie między Radochą a Mysło- 
wicami od jakiegoś czasu w 
zastraszający sposób szerzy się 
oszukańcza gra w. trzy blaszki. 
Oszuści wciągają do gry łat- 
wowiernych, następnie ich o- 
grywają, a nawet i okradają. 
Wczoraj napr ykład p. Hele- 


nę Kalisz, Sobieskiego Nr. 96 - 


(Brzezinki) ograno i ukradzio - 
no jej 50 zł. gotówką. Podej- 
rzani są oto: Marjan Michalski, 
Małachowskiego 10, i Jan Ha- 
mas, Pańska 33 w Sosnowcu. 


£zuły zięć. P. Bolesław 
Kowalski, zamieszkały w Ła-' 
zach, nie należy do bardzo 
czułych  zięciów. Odwiedził 
teścia swego, p. Feliksa Suł- 
kowskiego, zamieszkałego w 
Sosnowcu, przy ulicy Suchej 
Nr. 40 i po przywitaniu tak go 
rzetelnie pobił, że p. Sułkow- 


„skiego w stanie ciężkim prze- 


wieziono do szpitala kasy cho- 
rych. Czułego zięcia areszto- 
wano. 

Systematyczna kradzież. 
P. Nuchym Rozenes, Targowa 
Nr. 22, zauważył, że od jakie- 
goś czasu systematycznie giną 
mu czcionki drukarskie. Po 
namyśle oskarżył o kradzież p. 
Moszka Laudana, wobec czego 
sprawę skierowano do sądu. 


Kradzież 1100 zł. P. Sta- 
nisławowi Zwirkowi,  zamiesz- 
kałemu w Sosnowcu, przy ul. 
Ciepłej 4 jacyś nieznani mu 
sprawcy ukradli portfel policja 
stwierdziła, że kradzieży tej 
dokonali Zofja Kosma dziew- 
czynka lekkich obyczajów, jej 
kochanek Domagalik, przezwa- 
ny „Głowacz* i Mieczysław 
Filipkowski. Wszyscy znajdują 
się pod kluczem. 


Minister spraw wewnętrznych jedzie na inspokcję. 


Wczoraj rano min. spraw 
wewn., gen. Sławoj-Skład- 
kowski, udał się samocho- 
dem na inspekcję ministe- 
rjalną urzędów podległych 


M. S. W. do województwa 
kieleckiego. Ministrowi to- 
warzyszy szef gabinetu M. 
S. W., p. Zabierzowski. 


Z Sądów. 


Wyrok na łapowników 
urzędu WYWOZU I przywozu 


Sąd okręgowy 
wczoraj proces 
rzędu przywozu, 
o nadużycia. 
1921 r. 

Skazani zostali: Jan Bucholtz 
i Juljan Pancel na 8 miesięcy 
oraz Rudolf Erlicki na 6 mie- 
sięcy więzienia. Nadto zapo- 
zapośredniczenie w łapownic- 
twie krakowski adwokat Wil- 
helm Frenkiel otrzymał 8 mie- 
sięcy więzienia, 


Teatralny lchtolarz skazany 
na 6 miesięcy wiezienia. 


Przed sądem okręgowym sta- 
nął p. Ignacy Porębiński, os- 
karżony o lichwę pieniężną 
przy udzielaniu pożyczki p. 
Władysławowi  Szczawińskie- 
mu, b. dyrektorowi „Nowości“, 

Oskarżony pobierał od 3.000 
zł. 10 proc. miesięcznie. a jako 
zastaw otrzymał lombardowe 


rozpatrywał 
urzędników u- 

oskarżonych 
Sprawa dotyczy 


kwity na biżuterję niewieścią. 
Sąd skazał p. Porębińskiego 
na pół roku więzienia. 


Bartoszewicz apeluje 


Komandor Bartoszewicz, ska- 


. zany został przez sąd wojsko- 


wy na 5 lat więzienia i wyda- 
lenie z wojska, wniósł odwo- 
łanie od wymiaru kary i zaża- 
lenie nieważności. 
Równocześnie prokurator 
wniósł zażalenie nieważności 
co do tych z pośród oskarżo- 
nych w procesie Bartoszewicza, 
którzy zostali uniewinnieni. 


Sprawa Bachracha. 


Śledztwo w sprawie Bachra- 
cha zostało w tych dniach u- 
kończone i akta tej sprawy 
znajdują się w prokuraturze są- 

u okr. która przygotowuje aki 
oskarżenia. Oprócz Bachracha 
przed sądem stanie 29 jego 
wspólników. Termin rozprawy 
wkrotce będzie wyznaczony. 


= A 
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Bestjnlskie morderstoo. 


Bandyci wymordowali całą rodzinę 
i podpalili dom. 


LWÓW. 18.1. (A.W). W 
Bukowicy pow. Brzozów 
popełnione zostało wczoraj 
nad ranem zbiorowe mor- 
derstwo w celach rabunko- 
wych. Bandyci wtargnęli do 
domu Franciszka Laudy, 


_ domagając się pieniędzy. 


Lauda usiłował stawiać o- 


Faszyści litewscy 


KOWNO. 18.1. (A. W). 
Wojskowe wydawnictwa 
faszystowskie z „Tautos 
Wolis” na czele występują 
ostro przeciwko rządowi. 
Niespodziewanie w dniu 


wczorajszym trzy wydaw- 


nictwa tego kierunku zo- 
stały zawieszone, redakto- 
rze zaś aresztowani. W sfe- 


pór na skutek czego ban- 
dyci zamordowali go, na- 
stępnie jego żonę i 7-let- 
niego syna. Dla zatarcia 
śladów napastnicy podpalili 
dom poczem zbiegli. Za 
bandytami wdrożony został 
pościg. 


przeciw rządowi. 


rach parlamentarnych wia- 
domości te wywołały sen- 
sację, zwłaszcza że roże- 
szły się pogłoski, iż część 
dowódców wojskowychprzy 
gotowywała nowy przewrót 
wojskowy na Litwie, czę- 
ściowo skierowany prze- 
ciwko obecnemu rządowi. 


Mati ratownik udaja sie na wody chilie. 


ATENY, 18.1. (A.W.) Kilka 


~ znajdujących sie w porcie tut. 


RZS 


„tO "719 9170 


krążowników otrzymało rozkaz 
telegraficzny z Londynu, na- 


tychmiastowego podniesienia 
kotwicy i udania się na wody 
chińskie. 


0 zacieśnienie przyjaźni 
Anolji z państw. morskiemi 


LONDYN, 18.1 (AW). Do- 
brze poinformowany korespon- 
dent dyplomatyczny „Daily Te- 
legraph" podkreśla, iż wizyta 
Churchilla w Rzymie, podob- 
nie jak i wizyta jego w Ate- 
nach ma na celu zacieśnienie 
przyjaźni angielskiej z innymi 
państwami morskiemi. Zbliże- 
nie anglo-włoskie zdanicm zna- 
nego dziennikarza, przyczyni 
się w konsekwencji do usu- 
nięcia istniejących dotychczas 
w stosunkach włosko-greckich 
tarć. 


lamach na policjanta, 
LWÓW, 18.1 (AW). Wczo- 


raj w południe dokonany zo- 


r 


Cukiernia „BAGATELA“ 


Sosnowiec, vis á vis dworca. 


stał zamach morderczy na przo- 
downika policji państwowej, 
komendanta posterunku poli- 
cyjnego w Niemirowie pow. 
Rawsko-Ruskiego. Gdy przo- 
downik Głuszczak w czasie 
obchodu rejonu przechodził 
przez pobliski las strzelono do 
niego z ukrycia, raniąc go w 
rękę. Jest to dalszy ciąg zama- 
chów mających miejsce od 
pewnego czasu na funkcjonar- 
juszy policji. 


„iskra“ jako żaglo- 
wiec szkolny. 


WARSZAWA, 18.1. (A.W.) 
Do portu w Gdyni przybył 
trzymasztowiec żaglowy „Iskra* 
o pojemności 350 ton, który 
będzie pełnił służbę żaglowca 
szkolnego w polskiej marynar- 
ce wojennej. 


pkn 


Poleca: duży wybór smacznych, świeżych 
ciastek, oraz ciasta wszelkich gatunków. 


Na miejscu: kakao, czekolada, kawa, mleko i herbata. 
— CODZIENNIE ZSIADŁE MLEKO. — 


Jeżeli chcecie wiedzieć 


jak się przedstawia i w dalszym ciągu przedstawiać będzie 
sprawa waloryzacyjna aż do jej zrealizowania, przeto czy. 
tajcie „Obronę Wierzytelności i Prawa własności” 


jako organ „Związków 


Wierzycielskich w Polsce“ 


wychodzący w Warszawie, a którego możecie nabyć w po- 

jedyńczych numerach, jak i w prenumeracie miesięcznej 

w Związku Obrony Wierzytelności i Prawa Własności 

-w Dąbrowie Górniczej, ul. 3-go Maja 19, gdzie się również 
rejestruje marki niemieckie. 
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Czy na imieniny, 
Czy na urodziny, 


A 


1 


Czy z innej przyczyny 
Kup Kossa wędliny 
Z czystej wieprzowiny. 


Skład wędlin 
JOZEF KOSS 


Sosnowiec, Warszawska 14. Tel. 2-27. 


Nowość! 


ANAN 


Sprzedaź elektrycznych aparatów — odkurzaczy 


ROTAREX 


Cena tylko 315 zł. na dogodne spłaty. - 


fortepjanów, bibljotek, rzeźb, sztukateryj i t. p. 
PROSIMY ŻĄDAĆ GRATISOWYCH DEMONSTRACYJ- 
Zakład odkurzania lokali apara- 


tami elektrycznemi 


„SANITAS*, 


SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego L. 70. 


TELEFON Nr. 5-57. — «:: 


Na żądanie dodajemy dodatkowe części: aparat do suszenia 


£ 
f 
włosów, bielizny, rozpylacz. dezynfektor, wchłaniacze do $ 
88 


TELEFON Nr. 5-57. 


OBARARANARANANARARARANARARARARANARARARARANANANAŃ 


KRAJOWA WYTWÓRNIA GAŚNIC 
WARSZA. MINIMAX Nowy Swat 6. 


Na okręgi Kielce, Tomaszów, Piotrków, Radomsko, Czę- 
stochowa, Zawiercie, Opoczno, Końskie, Ostrowiec i in. 


Przedstawiciel: LEON ANCELOWICZ 


Tomaszów Maz., pl. Kościuszki 16, m. 31, tel. 3. 


Na 
Giełda. 


Waluty i dewizy: Dol. St. 
Zjedn. 8.98 — 9.00 — 8.96; 
Belgja 125.50 — 125.81 — 
125.19; Holandja 360.75 -- 361.65 
— 359.85; Londyn 43.78—43.89 
— 43,67; — Nowy Jork 9.00 — 
9.02 — 8.98; Paryż 35.88 — 
35,97 — 35.79; Praga 26.72'/: 
— 26.78 — 26.66; Szwajcarja 
173.71—174.14 — 173.28; Wło- 
chy 38.90 — 39.00 — 39.80; 
Wieden 127.05— 127.37 — 126.73. 
Stokhelm 241.10 — 241.70 — 
240.50. 


Orkiestrę | 


w mniejszym lub większym 
komplecie, łącznie z jazz- 
bandem na bale, wieczorki, 
rauty it. p. należy zamawiać 
wcześniej u kapelmistrza 
Dymowskiego, Sosnowiec, 
Piłsudskiego 35, a od godz. 6 


wieczorem w kinie „Oaza“. 


FEMDECZOWYWTYN | 


Baczność! Baczność! 


Proszę sprawdzić i przeko- 
nać się, że nowootworzony 


Salon fryzjerski 
WACŁAWA TOMCZAKA 


| przy ulicy Kościelnej 4, 


„wykonuje wszelkie fasony 

| najświeższej mody szybko i 

solidnie po cenach umiarko- 
wanych. 


BGREPSOSESESPSEWSPSESESE5SESCSE 


Zatwierdzone przez władze. 
—uNu— eeaeee aeaaea 


Chrześcjańskie 


Biuro Próśb 


Tłumaczeń if rzep. Maszynowych 


NORMA“ 


E 

E 

g Sosnowiec, ullca Warszawska He |2 

IE (parter), pokój Ņ 1, 

LON RZE 

H Prośby różnego rodzaju do władź 
sądowych, skarbowych, admini- 
stracyjnych i wojskowych. Spra- 
wy mieszkaniowe dotyczące ko- 
mornego i Urzędu Rozjemczego. 
Tłumaczenie wszelkich aktów, 

0 dokumentów i etc. Przepisywa- 

Ę nia na maszynach różnych aktów. 


żałatwia 
Szybko ~ tanio— dokładnie 


NAE EOE AO CY ATP AKT WA 


USZSUSASZSESESESESESESESESASZSESESOSOSASPSESZ5 


Biuro czynne codziennie 

od g. 8 rano do 6 wiecz. 

Wszelkich informacji udziela się 
bezpłatnie. 


m252525252525254 25252525054525 


EDSESAS 


l-u Wytwórnia Parasoll 
w Zagłębiu 


„ELEGANT” 


Sosnowiec, Modrzejowska 5. 


` Wyrabia naj- 
ił oe modniejsze dam- 
skie i męskie po 
najtańszych ce- 
nach. 
REI BY Przyjmuje wszel- 
kie reperacje. 


A 
Telefon 1027. 


Ogłaszajcie się 
w „Expresie 
Zagłębia*. 


atama Handio, s R. MONSK ŁSK!, Bed. Plac Jyo M.. 4, — Telefon 84 


Obwieszczenie, 


Na zasadzie art. 24 Ustawy © 
powszechnym obowiązku służ- 
by wojskowej (Dz. Ustaw 61/24), 
Magistrat m. Sosnowca podaje 
do publicznej wiadomości, że od 
dnia I lutego r. b. do dnia 15 lu- 
tego r. b. włącznie będą wyło- 
żone w Wydziale Policyjnym 
Magistratu (pokój Nr. 7) spisy * 
poborowych roczn. 


1906 


do przejrzenia przez zaintere- 
sowane osoby w godzinach 
urzędowych cd 8-ej do 13-ej. 
Każdemu z poborowych roczni- 
ka 1906 przysługuje prawo zgło- 
szenia żądania o uzupełnienie 
lub sprostowanie danych doty- 
czących wpisu jego osoby do 
spisu poborowych. m 
Żądania w tym względzie win- 
ny być poparte odpowiednimi 
dokumentami. 

MAGISTRAT. 

Sosnowiec. d 14-J, 1927 r. 


za 


larząd Cegielni Sejmiku 
powiatu Będzińskiego 


ogłasza 


KORKURS 


na stanowisko kierownika 
cegielni Sejmiku 


w Będzinie. 


Od kandydata wymaga sięfachowych | 
znajomości prowadzenia cegielni, 
wyrobu cegły maszynowej, szamo- 
towej, znajomości maszyn parowych, 
oraz kalkulacji handlowych. 
Wynagrodzenie 300 zł. miesięcznie 
plus mieszanie, światło i opał w 
naturze oraz % b według umowy 
Posada do objęcia natychmiast, 
Oferty wraz z życiorysem, odpisami 
świadectw oraz z powołaniem się 
na referencje wiarogodnych osób | 
należy składać do biurz Wydziału 
Powistowego w Będzinie. 
Będzin, dnia 14 stycznia 1927 y, 
Przewodniczący Zarządu 


( ) CZ. KOWALSKI. 


W nenesa co 


CEER JANI TRAS S A EN TE SORT 
| Drobne ogłoszenia, | 
ORZESZE a 
potrzebny od zaraz ogrodnik tylko z 


długoletniemi świadectwami, Zgła- 
szać się do lnżyniera Bauerertza, Sos- . 
nowiec, ul. 3-go Maja Nr. 7 |-p, a’ 
2 3 pokoi z kuchnią w Sosnowcu 
"U poszukuję od zaraz. Zale 
nia do Administracji dla Z. P, 
pokój z osobnem wejściem możliwie 
w śródmieściu poszukuje od zaraz. 
Zgłoszenia do Administracji pod „Ka- 
waler”. : 
Do sprzedania szczeniak trzechmie- 
sięczny czystej rasy angielskiej do 
polowania Wiadomość w administracj | 
„Expresu Zagłębia”, s ` 
LEGITYMACJA CECHOWA p. Sta- 
nisłewa Zwirka i inne papiery s 
do odebrania w naszej redakcji w TA 
nowcu, Piłsudskiego 8. za zwrotem 
kosztów ogłoszenia. M 
Ko CHCE ZAŁOŻYĆ FILIĘ _E- 4] 
presu Zagłębia w Będzinie lub w 


Zawierciu, niech się zgłosi do redakcji — h 


w Sosnowcu, Piłsudskiego 8. 


M" kawaler nie biedny, n A 
znajomości pragnie poznać na SE 
do lat 22 w celu matrymonialnym, Po: 
sag dla wspólnego dobra Pożądany. 
Rzecz traktuję poważnie. Załoszeni, 0 
do Administracji „Expresu Zagłębia” 
pod „Brunet”. ; 
kuję pokoju z kuchnią w Bedzi- 
pe jub pi okolicy Beds gi l 
na Pogoni Łaskawe zgłoszenia daM E 
Będzin, Zagórska 10. Warunki od umowy M 
to pożyczy 1000 złotych ot 
w procencie w śródmieściu z 
nowca 2 pokoiki z oświetleniem ze 
dzielnym wejściem: Oferty w akcji 
„Expresu Zagłębia” pod „Mieszkąanie”- 
pe interesu pewnego poszukuje Pa 
inteligentnego mężczyzny z Ecs 
tałem 2 do 3 tys. zł. Posada w biurze 
zapewniona, Oferty pod „Pewny ii i 
res” przesyłać do „Expresu inte- A | 
w Sosnowcu. naa AE 
stojny kawaler pragnie nawiązać 
P = pak znajomość z młodą, m 5 


n h wości panną. Małżeństwo M 
Pty kidałone: dać Per ze 2: mają Y 
o adm. ] R 


brunetki. Oferty do, 
Zagłębia” dla „Edka”. 


